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Ukończenie Se jm u  Koronac: Au­
gusta. II ,  1697.

STSS WARSZAWSKI .
N O W O Ś C I  W a r s  Z  A WS  K I E .

N a b o że ń s t wo  ża łobne  za O j c a  S: P j 11- 
* a  V I I ,  odbędz i e  się w W arszaw ie  w n a ­
s t ęp uj ąc y m porządku.  D z w o n ie n i e  o śmi o ­
dn io we  po w s z ys t k i ch  Koś c io ł ach  to i es l  do 
dn ia ÓPa ź d z:  t rwać będz i e ,  w dniu tyin z o ­
s tan i e  z  po wo d u t ego  ża ł obne g o  obrzędu  
p rz e d łu żo ne  i l iczniej  powtarzane .  Katafa-
l e k  b ę d z i e  ubrany wspaniale  i rzęs i s to  ś w i a­
t ł e m  otoczony .  Znaki  Papiesk ie  i Herby b ę ­
d ą  wy s ta wi one ,  na iego gradusach.  Okna  
w s z y s t k i e  nowemi  z as ł onami  będą  okryte .  
Ms z e  w tym dniu od godz iny 6tej  z a c z ą w s z y ,  
l icznie  będą wyćhodz i c ,  celem b łagania  BOGA 
l ? zmar ł ego  Nacze ln i ka  Kośc io ł a .  0  gtej  
godzin:  będą śp l ewaneWi gi l j e  z ł oż o n e  z  sześ-  
d z i e s i ą t  X i e ż y  Ś wi ec k ic h ,  ł ą c z ą c  w to Zgro­
m a dz e n i e  X i ę ż y  M i s j o n a r z y . P o  ich u-  
k oń cz e n iu  Msza wie lka  będz i e  śpiewana  
p r z e z  najs tarszego z  Biskupów i najdawniej  
s z eg o  nominacją na B i s k u p s t w o , J W . S k a r- 
s z e w s k i g o  Biskupa Lubelskiego,  A d mi ­
n i s t ratora W a r s z a w s k i e g o ,  a c a ł y  l en  t ak  
w i e l k i  i z nakomi ty  obrzęd p og r z e b o wy ,  ta-  
k o ń c z y  C a s t r u n i D o l o r i s ,  c zy l i  Ko n duk t  wi e l ­
k i  o dby ty  przez  p i ęc iu  B i s k up ów o b ec n yc h
w  Sto l i cy .  —

W  p r z e s z ł ą  Niedz ie l ę  dnia  9 8 b:m:  w  K o ­
śc ie le  W  W .  I I .  X X .  A u gu s t jan ów  na P i ­
wnej  u l i cy ,  po urÓczy«tej  p rzez  dni  9  N o w e n ­
nie do S: T e k l i ,  od by ło  się solenne N a b o­
ż e ń s t w o .  W i e l k ą  Mszą  Ce l ebrował  W . J X .  
Falkowski  Ka no n ik ,  Re k to r  Jnst  ytutu Głu-
cho-nie inych.  Mu zy ka  zaś  k ompozyc j i  s ł a ­
w n e g o  H ajdena,  za staraniem W , J X .  T e odo ­
ra Z a łu s k ie g o  Promotora  Br ac twa  S: T  e-  
k  I i E z e k w o w a n ą  zos ta ł a  p rz e z  z n a k o m i ­

t yc h  Ar t ys t ów i Amatorów naszej  Stol icy,  
w Sądzie  Appel lacyjnym Kró l es twa  Polsk:  

w z es z ł ym t ygodn i u o d b yw a ł a  się nader iu-  
tferesuiąca sprawa.  Rze c z  idzie  oto że M a t­
k a  uieuznaie  Córki , a Córka  dowodz i  iz iest  
nią w i s toc i e .  Obrońcy obu stron broni l i  n aj ­
wy mowni ej .  Sąd  n ak az a ł  nowe  i nkwi zy c j e .

Pałac  przy ul icy R y m a r sk ie j ,  będący  t e ­
rn* własnością  Rz ą d ow ą ,  w k l órem mieści  
się Kommissja  Skarbu,  a o k lo re g o  ca łko-  
witetn odnowi eni u i p o wi ęk sz e ni u  donieś l i ­
śmy n ie dawno ,  b y ł  wy bu do w a n y .przez  S ta ­
n i s ł awa  I. e s z f y ń s k i e  g o,  i w nim mie­
sz ka ł  tenże ,  gdy go obrano Królem Po l s k i m.

Do W s i  Grandów  w bl i skości  W a rsza w y  
d ziedz i cznej  J W .  Józe: S zy m a no w sk iego  , 
p rz y p ro wa d za n o  w tych dniach k i lku  B a ­
wołów,  takiej  rassy  i p i ękośc i ,  i akich od d a ­
wn a w nasżyc i i  s tronach niewi dz i ano .

A r t y k u ł  n a d e s ła n y .  —  PrZeieżdzaiąc  
przed ki lką dniami  przez K a zim ierz ,  tyle  
mię za i e ł y  okol ice  tego mi as t a ,  i i  niemogę  
prZenieśćma sobie ,  ażebym o nich t y m c z a ­
sowo przynajmniej  k i lka  s l ow n i epowledz ia ł .  
Mias to  K azim ierz  ( i ak  w i a d o mo )  Jeży na 
p r a wy m brzegu W i s ł y ,  na poc hy ł ośc i  gór  , 
któ r e  się w z n o s z ą  na 4 0  i więcej  ł bk c i  nad  
poz i om dopiero wymienionej  rzeki .  Góry te 
z as ług n i ą  na bl iższą uwagę  Badaczów.  Są  
one  z ł oż one  z kami eni a w ap ie nn eg o ,  w k t ó ­
rym takie  m nó s t w o  znaj l u i emy  ś ladów roz-  
lńai tych i s t ot  w morzu ż y i ą e y c l i ,  i ż  zas tana-  
wi a i ac  się nód n iemi ,  mi mowol ni e  n aw e t  ta 
się myśl  na s t rę c z a ,  ż e c a ł a  tnassa tych  gór  
z  s c z ą l kó w  na proch s t ar t yc h  ciał  zwi er z ąt  
morskich i es t  u tw o rz o na .  W  k a ż d y m  n i e ­
mal  k a mi e ni u ,  k t ó f j  s i j  roz trąc i ,  znajduie*

my albo cżęść  k oś c i  takie j ,  albo o d c i s k  Wa­
c h la r z y  ł  a  m orskiego (G orgon ia  fl label-  
lu m ) ,  albo też  muszle  z ro lzaiów T n m t e l -  
l a , C a rd inm , A no m ia ,  1’eoteu i:t p:  Naj­
częściej  i ednakże  natrafia się musHe  wielce  
podobne  tein,  które w sy s t e ma c i e  Fcctenoa-  
rius  n a zy w a m y ,  ws za kż e  niema praw ie k a ­
mienia ,  w k l ó r y mb y  się »a k a zd e m i ego  
przetrąceniem inna sz tuka  z  t egoż  g a t u n k u  
ni epokaza ł a .  Go zaś najbardziej  z a s t a n a­
wi a,  i es t  naprzód t o ,  że się te p rz e dmi oty  
w takie j  i lości  na tak i em miejscu znajduią  ,  
któr e  przesz ł o 60  mil od mo iz a  iest  odległe;  
a p ow t ór e ,  że się na n i ek tó ry c h  w mass ie  
kami eni a  z awar t yc h  muszlach p o ł ys k  p er ł o ­
wej  macicy  l eszcze  zupe łnie  za c h owa ł .  —

J a r  o oki.
W y s t a w a  Pnbl icżna  Obrazów i R ze zb y  

w Pa ła cu  K azim ier ow skini  trwać będz ie ,  do  
d ,  15 Października .  ROZM AITOS CI.

Jeńcy Hiszpa: Z a b ra n i  yoATrokadero  p r z e ż  
F r a n c u z ó w ,  użyc i  będą do z a s ypy w ani a  k a ­
na ł ów i naprawiania  b a l e r j i . —  S po d zi ewa i ą  
s ię iż  nas t ępna  P oc z ta  doni es i e  albo o p r z y ­
puszcz en i u  sz turmu do K a d y x i t , albo o J i rzy -  
s t ąp ie n ia  do u k ł a dó w .  —

Król  A w a ń sk i  ( w Jndjach,  kraj  m a ią c y  
do 17 mi l jonów ludnośc i .  )  p i s ząc  do k t ó ­
rego  z  obcych  Monarchów,  lub o b w i e s z e z a -  
iąc  w s we m P ańs tw i e  wolą  swoią' ,  t y t u ł u i e  
się: Królem K r ó l ó w ,  k tó r e g o  w s z y s c y  s ł u ­
chać  p owi nn i ,  i ak op r z y j a c i e l a  i p o w i no w a ­
tego w sży st kich Bogów Ziemski  ch i Ni eb i e-  
r kich,  bl i sk i ego  k re w n e g o Xi e ż y c a  i Gwi az d ,  
w i e l o w ł a dn e g o  Pana pi zybyw unia i uby wa-  
nia morsk i ego ,  Króla Słonia  b i a ł eg o ,  i w ł a ­
śc iciela 24  Pa r a so ló w—  Szach Ferski  z o wi e



domośe donosi  £•  po sł ańcy  roxeJmoWl są 
wy s ia ni ,  i może przy  jdzie do u k ł adó w.  —

Od Granic Tureckich^
L is ty  z S m ir n y  odebrane  w m i a s t a c h W ł o -  

skich,  nic niedonnszą o pokoi u z awa r ty m 
między Persja  a Tjurcja, zapewniaią  zaś że 
na Flocie Tureckiej  znowu gwał townie  roz­
szerza  się morowa z ar a za ,  t ak  dalece i i  na 
k a żd y m okręcie codziennie po k i lk una s tu  
Ludzi  umie ra ,  K a jm d ą n B a szą  l ękąiąc  się 
a by  również  n iezos ia ł  pr zymuszony  przez  
t eż  zarazę  wcześniej  niż b y życz vł pr / e  nieść 
się do wieczności,  zamyśla  opuścić F l o t tę ,  
i na lądzie szukać  be/pieczes tw a. — d e n a ­
t owi  G reckiem u  urzędownie  doniesiono źe 
po  znakomi tem zwycięziwie  k t óre  Grecy 

odnieśl i  pod Są lona9 oddzia ł  żołnierzy Grec­
kich uda ł  się do ok rę tu  IVaios, a p r zy  wsi 
M a r  a t  j a  sp o t k a ł  6,000 T u r k ó w ,  choęiaż 
Grecy byli  znużeni  spiesząc bez spoczynku 
pr zez  dni  4 , a to wczasie dokucza iącego  u- 
p a ł u ,  i ednak niet racąc  czasu walecznie u d e ­
rzyli  naMuzułmanów k t ó r zy  sie bronili  p rzez 
9 godziny,  nakoniec  s t rwożeni ,  u c ie k l i , z o ­
s tawiwszy na polu b i twy 900.zabi tych i r a ­
nionych.  —  z J d r j i  wypłynęło  30 o k r ę tó w 
Greckich należycie uz bto i on y ch ,  t a  F l o t tą  
spo t ka  się z Turkami .  —  Pow st ańc y  Gr ec ­
cy osadzil i  okol ice P a tr a s,  cza tuia  na Mu ­
zu łmanów codzienni* na ląd wychodzącyęk 
z F l o t t y  Kap ud an a  B a s z y , a t ak i e  d o r y w ­
cze u t ar czk i  zawsze są z korzyścią  dla Gre ­
ków.  —  Dwie n ad er  sprzeczne wiadomości  
ogłosi ła  gazeta  k u p i e c k a ,  za obie ręczy,  
toies t  że T u r c y  wyciel i  w pień mieszkańców 
Greckich w 165 wsiach,  i zdobyl i  ą aj wa-  
rowniejsze  twi erdze ,  przez  co Grecy w Mo~ 
rei  z u p e ł n i e  p o ko n a n i  z o s t a l i , i zuo-

» wtl że F l o t t a  T n r e c k a  z  o p e ł n i e  prze*
i Gr ek ów zniszczoną zost a ł a ,  a p r zy  Term o•
, pila ch  13,000 1'urkow poległo.  Czekać wiec 

na leży na potwierdzenie  k t ór e  z tego z u- 
p e ł n  i e  iest  prąwdziweirj .  Z  R zym u*  

Przez  g dni  t r wa ło  żałobne  nabożeńs two 
zą  zmar łego P a p i e ż a ,  t r ą d u o  opisać 
wspania łości  tego acz smutnego o b r / ę  lu. 
Lud codziennie napełn ia ł  pierwszy Kościół  
Kato l ick i , pomimo nadzwyczaj nego n a t ł o ­
ku  ws zys tko  odbywał o się w godnein naś la ­
dowania  p or ządku  i żaden Szkodliwy nie w y ­
d a rz y ł  się przypadek.  Na wielkim K a ta ja l - 
kil, s t a ły  4  " b rą zy  wpł a tkor zeź bi e ,  w yr a ża ­
jące Znakomi tsze  dzieła  wyk ona ne  przez 
Pjusa VII, toiest :  Przywrócenie  Z a ko n u  Je - 
zn i tów yP rzy  wrócenie^ prowincji Państwa  
P apiezk iego , Powrót Ojca $ go do R z y m u  
po  w y t r z y m a n y c h  tru d a ch  i c ierp ien iach  
d la  dobra i s ł a w y  Kościoła, IVzrost s z tu k  
p ię k n y c h  którerni się op iekow ał nieb os z- 
c zy k .  — Ju ż  się t edy  rozpoczęło Konkla - 
we, Lud  l lzymski  niecierpl iwie lecz spokoj ­
nie oczekuie na wybór  nowego swego Monar ­
chy a oraz głowy Kościoła Ka to l i ck ie go . — 
X X .  Jezu ic i  w R z y m ie  odprawi l i  wielkie 
żałobne  nabożeńs t wo za swego ws kr ze s i c i e ­
la , J e ne ra ł  tego Z ak on u  z al any  łzątni miął  
mowe pogrzebową w obec niezl iczonych s ł u ­
chaczów.  DONIESIENIA.

Ostrzega się Prze:  Publ iczność,  iż z s t rony  
naszej  J a n a ,  Fr anc is zka  i Tomasza Lebiusów  
Braci  między sobą rodzonych ,  a p o n i e g d y  
Janie  F r y d e r y k u  Lebius b ył ym Kapi tan i e  
Woj :  Pol; w d,  1 Lipca r. b. tu  w W a r sz a wi e  
z m a r ły m ,  pozos ta łych s u k c e ss o i ó w,  aby 
n i k t  n i ewchodzi ł  w nabycie  obl igu d a t y  13 
Lipca  1322 r .  na s ummę  złp:  4000 JP .  Koflr

stancj i  Krzeczkowskiej  t y t u ł e m darowizny,  
przez  niegdy ich Ojca J ana  Lebjus  urzędow-  
11 ie wy da nego ,  o k tór ego  zniszczenie p r a ­
wne przedsiębiorą  k rok i ,  gdyż inaczej  sam 
Sobie winę n abywca  przypisze k i edy nic ną  
t a ko w y objig u zy sk ąć  nie^doła.

W e  W si  Pil icy pod W a r k ą  iest  wielka 0 -  
l e a r t i i ą n a 4  prassy  , przy której  Ka r cz ma
mu ro wa na ,  do wydzierżawienia;  tamże k a ­
żdego czasu Olej wybi iać można z r oz ma i t e ­
go z iarna.  O kondycjnch dowiedzieć się mo­
żna u Rządcy  Dóbr  tamże mieszkaiącego.

Podpi sany  J P  Peters, S wa bo dn i k  Majs ter  
k un sz t u  Piwowarskiego w mieście Sz r eńsku  
Obwodzie  Mł aws k i m, Wt wi eP ł o ęk ie m sta łe  
mieszkanie  maiący,  wiadomo czyni  inte-  
ressować maiącym osobom,  a zarazem u p r a ­
sza one iż by czyniąc l is towne k o r e s p o n ­
dencje wp owy is ze  miejsce do niego adr eso­
wał y.  peters Swobodnik4

Upr aszam Szanowne Osoby t rzymające  o- 
deinnie L osyi VL hy  do wymi any  do 3ciej 
Klasny raczy ły  się udać na ulicę Dłngą p0d 
N r  545 do Zegarmi st rza  na  przeciw X X .  P i -  
ia rów,  a każdego  czasą  losy swoi# o t r zy-  
inaią.  D a^idsohn .

J an  N iem irow sk i  właściciel  Magazynu 
IVJebli p r zy  ul icy Długiej  w domu dawniej  
Karolego,  a t ę r a z  Ty*lera  zwa n ym, zamie­
s z ka ły ,  zamyśla  cały swój zapas różnych 
mebli  cząs t kowo z w ojnej ręk* zupełnie w y ­
przedać .  O czym Publ iczność uwiadamia.

Dziś lub iu t ro  przybędzie  tu  Landkuc ze r  
Schnc fer  z Drezna , i wkrót ce  wyieżdza 
przez Wi edeń ,  Berl in,  Dr ezno ,  lub F r a n ­
kf or t  nad  Menem.  Wi ad omo ść  o nim p ow-  
ziąść 'można  w Hot e lu  Dr ezdeńsk i m.

Tc a tr .  J u t r o  Otello i Los naLoter ja .


